
  
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 



Oto armia stworzenia, Oto armia stworzenia, Oto armia stworzenia, Oto armia stworzenia,     
Oto światło istnienia, Oto światło istnienia, Oto światło istnienia, Oto światło istnienia,     
Oto miecz zagłady...Oto miecz zagłady...Oto miecz zagłady...Oto miecz zagłady...    

    

Początek, Trwanie i Koniec Początek, Trwanie i Koniec Początek, Trwanie i Koniec Początek, Trwanie i Koniec –––– grzech, rozwiązanie i zbawienie... grzech, rozwiązanie i zbawienie... grzech, rozwiązanie i zbawienie... grzech, rozwiązanie i zbawienie...    
    

Wojna która Zrodzi,Wojna która Zrodzi,Wojna która Zrodzi,Wojna która Zrodzi,    
Zawieszenie które Odrzuci,Zawieszenie które Odrzuci,Zawieszenie które Odrzuci,Zawieszenie które Odrzuci,    

Pokój który ZabijePokój który ZabijePokój który ZabijePokój który Zabije    
    

Niczym Ŝycie, zapomnienie i śmierć Niczym Ŝycie, zapomnienie i śmierć Niczym Ŝycie, zapomnienie i śmierć Niczym Ŝycie, zapomnienie i śmierć –––– Czerwień, Zieleń i Błękit są blaskiem  Czerwień, Zieleń i Błękit są blaskiem  Czerwień, Zieleń i Błękit są blaskiem  Czerwień, Zieleń i Błękit są blaskiem 
naszych sztandarów, krótkim błyskiem światła na naszych ostrzach...naszych sztandarów, krótkim błyskiem światła na naszych ostrzach...naszych sztandarów, krótkim błyskiem światła na naszych ostrzach...naszych sztandarów, krótkim błyskiem światła na naszych ostrzach...    

    

W kolorze krwi i ognia, w kolorze nadziei i oczyszczenia, w kolorze lodu i W kolorze krwi i ognia, w kolorze nadziei i oczyszczenia, w kolorze lodu i W kolorze krwi i ognia, w kolorze nadziei i oczyszczenia, w kolorze lodu i W kolorze krwi i ognia, w kolorze nadziei i oczyszczenia, w kolorze lodu i 
niebios są nasze sny pośród Szarej niebios są nasze sny pośród Szarej niebios są nasze sny pośród Szarej niebios są nasze sny pośród Szarej Krainy gdzie podąŜamy bez celu Krainy gdzie podąŜamy bez celu Krainy gdzie podąŜamy bez celu Krainy gdzie podąŜamy bez celu –––– tam gdzieśmy  tam gdzieśmy  tam gdzieśmy  tam gdzieśmy 
porzucili marzenia porzucili marzenia porzucili marzenia porzucili marzenia –––– dokąd odeszły dni chwały. Nastał czas samotności. Nastał czas  dokąd odeszły dni chwały. Nastał czas samotności. Nastał czas  dokąd odeszły dni chwały. Nastał czas samotności. Nastał czas  dokąd odeszły dni chwały. Nastał czas samotności. Nastał czas 
bez końca. Nastał czas nowego porządku...bez końca. Nastał czas nowego porządku...bez końca. Nastał czas nowego porządku...bez końca. Nastał czas nowego porządku...    

    
    

Bezsensem się rodzimy, bez sensu Ŝyjemy i w bezsensie umieramy.Bezsensem się rodzimy, bez sensu Ŝyjemy i w bezsensie umieramy.Bezsensem się rodzimy, bez sensu Ŝyjemy i w bezsensie umieramy.Bezsensem się rodzimy, bez sensu Ŝyjemy i w bezsensie umieramy.    
    
    

Dziś jest jednak Dziś jest jednak Dziś jest jednak Dziś jest jednak dzień nowej ery, Ery Bezkresu dzień nowej ery, Ery Bezkresu dzień nowej ery, Ery Bezkresu dzień nowej ery, Ery Bezkresu –––– bo nie potrafimy juŜ dostrzec naszego  bo nie potrafimy juŜ dostrzec naszego  bo nie potrafimy juŜ dostrzec naszego  bo nie potrafimy juŜ dostrzec naszego 
przeznaczenia. Jest ono przed nami kryte za bezkresną mgłą.przeznaczenia. Jest ono przed nami kryte za bezkresną mgłą.przeznaczenia. Jest ono przed nami kryte za bezkresną mgłą.przeznaczenia. Jest ono przed nami kryte za bezkresną mgłą.    
    

I będziemy patrzeć na początek swego końca lub koniec naszej dekadencji albo I będziemy patrzeć na początek swego końca lub koniec naszej dekadencji albo I będziemy patrzeć na początek swego końca lub koniec naszej dekadencji albo I będziemy patrzeć na początek swego końca lub koniec naszej dekadencji albo 
zamkniemy oczy i zapomnimy, Ŝe potrafimy dostrzezamkniemy oczy i zapomnimy, Ŝe potrafimy dostrzezamkniemy oczy i zapomnimy, Ŝe potrafimy dostrzezamkniemy oczy i zapomnimy, Ŝe potrafimy dostrzegać...gać...gać...gać...    
    

Lecz sami skujemy nasze kajdany, z praw naszych weźmiemy sobie nadania i z własnej Lecz sami skujemy nasze kajdany, z praw naszych weźmiemy sobie nadania i z własnej Lecz sami skujemy nasze kajdany, z praw naszych weźmiemy sobie nadania i z własnej Lecz sami skujemy nasze kajdany, z praw naszych weźmiemy sobie nadania i z własnej 
woli sami się zabawimy.woli sami się zabawimy.woli sami się zabawimy.woli sami się zabawimy.    
    

Nie ma juŜ bowiem prawości w sercach bogów, tytanów i konstruktów...Nie ma juŜ bowiem prawości w sercach bogów, tytanów i konstruktów...Nie ma juŜ bowiem prawości w sercach bogów, tytanów i konstruktów...Nie ma juŜ bowiem prawości w sercach bogów, tytanów i konstruktów...    
    
    

Ale widziałem nadzieję, prawdę i sprawiedliwość w oczach ŜyjącychAle widziałem nadzieję, prawdę i sprawiedliwość w oczach ŜyjącychAle widziałem nadzieję, prawdę i sprawiedliwość w oczach ŜyjącychAle widziałem nadzieję, prawdę i sprawiedliwość w oczach Ŝyjących    
    
    

TTTTych z wielu...ych z wielu...ych z wielu...ych z wielu...    
Jednych z niewielu...Jednych z niewielu...Jednych z niewielu...Jednych z niewielu... 

 
 

 
 



 
KRYSZTAŁY 

CZASU: 
NOWY PORZADEK WIEKÓW 

 
 
 
 

INSCENIZACJA NARRACYJNA 
W KONWENCJACH FANTASY 

 
 

 
 
 
 
 
 
 
 
„Korzystajcie ze swych marnych Ŝywotów, radujcie się dniami anarchii i bezeceństwa wielkiego Imperium Katanów, 
albowiem Ŝyjecie w dniach końca historii, albowiem przed wami czas upadku, albowiem zaprawdę, powiadam wam, wy, 
dzieci wasze, i dzieci dzieci waszych patrzeć będziecie na zmierzch Fortecy Wszeteczności, jak ostatnia Era wolności 
obróci się w proch i pył – jako bowiem zapomnieliście Złoty Transs rozumnych, o którym nie opowiadacie w waszych 
mitach, jako bowiem zatraciliście Transs Srebra i na Bezmiar sprowadziliście Transs śelaza, tako on obróci się w Transs 
Gliny, a glina spłonie w ogniu... ogniu, który sprowadzą skrzydlaci władcy niebios... Zaiste, powiadam wam, przybędą 
Smoki, by palić swymi oddechami ten grzeszny Wiek Dekadencji... i nie będzie niczego!!!” 

słowa nieznanego z imienia, szalonego proroka 



ZUNIFIKOWANA EDYCJA SZÓSTA  
redakcji  

GRZEGORZA „SHADOWRUNNERA” 
CHMIELARSKIEGO 

 
Upgrade i synteza wszystkich poprzednich edycji (po mijaj ąca 
większość edycji internetowych – poza sieciow ą edycj ą autora, 
która nigdy si ę nie ukazała – cho ć czerpi ąca z ich istnienia 
inspiracj ę do pracy) głównie: 

- edycji tzw. pierwszej (lub jak niektórzy uwa Ŝają: zerowej), a 
więc tej, co niczym dokumenty Rz ądu Narodowego 
Powstania Styczniowego, kr ąŜyła z r ęki do r ęki w postaci 
kilkunastu zielonych zeszytów, potem plików *.txt w  
Internecie, 

- edycji drugiej, rozszerzonej, publikowanej w fachow ej 
prasie periodycznej – tj. w Ś.P. „MAGII I MIECZU” (która nas 
nieutulonych w Ŝalu pozostawiła, a której pami ęć czci ć 
będziemy wiecznie), 

- edycji trzeciej, uproszczonej – która doczekała si ę wydania 
ksi ąŜkowego, a która miała nas uraczy ć nigdy nie przybyłym 
na materialny świat dodatkiem „ Świat ALMOHADÓW”, 

 
Wszystkie one były pomysłem p. Artura Szyndlera a p owstały 
przy pomocy zespołu w składzie: Adam Z. Ba ński, Tomasz Fru ń, 
Rafał Gałecki, Jacek Komuda, Tomasz Kreczmar, Andrz ej 
Miszurka, Rafał Nowocie ń, Marek Soczówka, Artur Szrejter, 
Darosław J. Toru ń, Zbyszek Wałaszewski oraz zespołu 
wydawnictwa MAG... 
 
...którym niniejszym składam podzi ękowania, gdy Ŝ na ich 
pracach i po święceniu oparta jest zunifikowana edycja szósta. 

 
 



INWENTARYZACJA 
 

XIĘGA GRACZA 
 
ROZDZIAŁ I:  WSTĘP 
ROZDZIAŁ II: TWORZENIE NOWEGO BOHATERA 
ROZDZIAŁ III:  OPIS UMIEJĘTNOŚCI I PROFESJI 
ROZDZIAŁ IV: ROZWÓJ BOHATERA 
ROZDZIAŁ V: MAGIA 
ROZDZIAŁ VI: UZBROJENIE 
ROZDZIAŁ VII: EKWIPUNEK I INNE 

 

XIĘGA PROWADZĄCEGO 
 
ROZDZIAŁ IX: MECHANIKA INSCENIZACJI 
ROZDZIAŁ X: RZECZ O NARRACJI 
ROZDZIAŁ XI: KULTURA I RELIGIA 
ROZDZIAŁ XII: BESTIARIUSZ 
ROZDZIAŁ XIII: OPISY RAS 

 

XIĘGA KONWENCJI 
 
ROZDZIAŁ XIV: GENESIS 
ROZDZIAŁ XV: HISTORIA ORCHII 
ROZDZIAŁ XVI: ARCHIPELAG CENTRALNY: MACIERZ 
ROZDZIAŁ XVII: ARCHIPELAG ZACHODNI: ALBAWAGOR 
ROZDZIAŁ XVIII: ARCHIPELAG POŁUDNIOWO-WSCHODNI: MARAGISTAN 

 
 
 


